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    Na­zy­wam się:


    Jo­an­na Kesz­ka. Po­dob­nie jak ty je­stem ko­bie­tą, któ­ra upra­wia seks.


    Nie zno­szę:


    Kie­dy mówi się, że ko­bie­ty mogą już wszyst­ko, tak­że wsfe­rze sek­su­al­nej. To kłam­stwo, któ­re sło­wem „wszyst­ko” każe na­zy­wać to, co wrze­czy­wi­sto­ści jest za­le­d­wie odro­bi­ną wię­cej.


    Uwiel­biam:


    Kie­dy ko­bie­ty po­zwa­la­ją so­bie na wię­cej: przy­jem­no­ści, ra­do­ści zży­cia iz sek­su, wia­ry wto, że ich pra­gnie­nia ipo­trze­by są okej iwar­to za nimi po­dą­żać.


    Nie­na­wi­dzę:


    Ogra­ni­cza­nia (pod płasz­czy­kiem do­brych rad) pra­wa ko­biet do od­kry­wa­nia iwy­ra­ża­nia swo­jej sek­su­al­no­ści. Tego, że za­wsze znaj­dzie się ktoś, kto wie le­piej od sa­mej ko­bie­ty, cze­go po­win­na chcieć, cze­go pra­gnąć ico ro­bić za­rów­no włóż­ku, jak ipoza nim.


    Wie­rzę, że:


    Dą­że­nie do or­ga­zmów wy­zwa­la ko­bie­ty.


    Ra­dość zsek­su:


    To ra­dość zży­cia.


    Je­stem fan­ką:


    Ga­dże­tów ero­tycz­nych stwo­rzo­nych zmy­ślą oko­bie­tach ipa­rach.


    By­cie ko­bie­tą, któ­ra mówi, że lubi seks:


    W na­szym kra­ju nad Wi­słą jest wy­zwa­niem, ale też fa­scy­nu­ją­cą przy­go­dą.


    Pierw­szy krok do ra­do­sne­go sek­su:


    Otwar­tość, cie­ka­wość, ak­cep­ta­cja, tro­skli­wość wsto­sun­ku do sie­bie. Moc­ne prze­ko­na­nie, że nam też na­le­żą się rze­czy do­bre ido­bre trak­to­wa­nie.


    Pro­wa­dzę:


    Naj­sek­sow­niej­szy por­tal dla ko­biet Bar­ba­rel­la.pl oraz pierw­szy wPol­sce bu­tik zele­ganc­ki­mi iprak­tycz­ny­mi ga­dże­ta­mi ero­tycz­ny­mi dla ko­biet ipar Lo­ve­Sto­re.Bar­ba­rel­la.pl.


    Na­pi­sa­łam:


    Ko­bie­cą książ­kę ood­kry­wa­niu ra­do­ści zsek­su, któ­rą wła­śnie trzy­masz wręku.
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    Rozdział 1


    Dążenie doorgazmów wyzwala kobiety


    „Dziurka to nie wszystko”.


    – Joanna Keszka


    Kiedy pierw­szy raz ko­cha­łam się zmęż­czy­zną, nikt nie po­wie­dział mizwy­czaj­nie poludz­ku: „Jo­an­no, za­słu­gu­jesz nauda­ne ży­cie sek­su­al­ne, two­je po­trze­by ipra­gnie­nia sąważ­ne iwar­to zanimi po­dą­żać, pe­ne­tra­cja nie jest dla cie­bie ani je­dy­ną, ani naj­lep­szą dro­gą doprzy­jem­no­ści, śmia­ło ira­do­śnie od­kry­waj iza­przy­jaź­niaj się zeswo­ją sek­su­al­no­ścią inie uda­waj, ko­cha­na, żenie masz łech­tacz­ki, tyl­ko ciesz się do­zna­nia­mi, któ­re dzię­ki niej mo­żesz prze­ży­wać”. Za­miast tego roz­po­czy­na­łam swo­je ży­cie sek­su­al­ne zgło­wą na­bi­tą prze­ko­na­nia­mi, żetomęż­czy­zna, zjego wspa­nia­łym pe­ni­sem wewzwo­dzie, jest naj­lep­szym prze­pi­sem namój or­gazm, aje­śli wtrak­cie pe­ne­tra­cji nie prze­ży­łam wiel­kie­go O!, topopro­stu zna­czy, żezemną jest coś nie tak. Dzię­ki tym „mą­dro­ściom” moje ko­lej­ne ero­tycz­ne do­świad­cze­nia ogra­ni­cza­ły się doza­sta­na­wia­nia się, czy wszyst­ko jest zemną wpo­rząd­ku, za­bie­ga­nia oto, żeby fa­ce­to­wi włóż­ku było do­brze, iuda­wa­nia (wza­leż­no­ści odtego, naja­kie­go męż­czy­znę tra­fi­łam) albo damy, albo su­per­ko­bie­cej ko­chan­ki go­to­wej speł­niać wszyst­kie za­chcian­ki part­ne­ra. Oraz docze­ka­nia nacud, żektó­re­goś pięk­ne­go dnia miteż bę­dzie dane od­kryć tęumy­ka­ją­cą ra­dość zsek­su. Tobyło tok­sycz­ne. Wkoń­cu po­wie­dzia­łam „dość” iwy­ru­szy­łam napo­szu­ki­wa­nie przy­jem­no­ści zsek­su, ja­kiej po­trze­bo­wa­łam inajaką za­słu­gi­wa­łam.


    Nie­ła­two po­da­ro­wać so­bie pra­wo door­ga­zmów. Je­śli sły­szysz, żewdzi­siej­szych cza­sach ko­bie­ty wsek­sie mogą już wszyst­ko ikaż­da rzecz jest do­zwo­lo­na, masz doczy­nie­nia albo zgłup­cem, albo zkłam­cą ima­ni­pu­la­to­rem. Znam dzie­siąt­ki ko­biet ta­kich jak ja, któ­re mia­ły wie­lu part­ne­rów, zna­ły się naróż­nych po­zy­cjach icza­sa­mi po­tra­fi­ły zro­bić mi­strzow­ską la­skę, mimo towciąż nie wie­dzia­ły, jak za­trosz­czyć się owła­sną przy­jem­ność. Trud­ność po­le­ga natym, żewcza­sie od­kry­wa­nia swo­je­go or­ga­zmicz­ne­go po­ten­cja­łu je­ste­śmy zda­ne same nasie­bie, bra­ku­je nam wzor­ców, pod­po­wie­dzi, otu­chy izro­zu­mie­nia, żemo­że­my czuć się wtej sy­tu­acji za­gu­bio­ne inie­pew­ne. Nie oszu­kuj­my się, nie ży­je­my wświe­cie, gdzie ce­le­bru­je się ko­bie­ce pra­wo doprzy­jem­no­ści. Wsy­pial­niach po­da­je nam się ubo­gie menu, nado­da­tek skro­jo­ne namia­rę nie­zbyt roz­bu­dzo­ne­go ero­tycz­nie męż­czy­zny. Je­ste­śmy ofia­ra­mi sys­te­mu 3P: gdzie od­po­wie­dzią nawszyst­kie py­ta­nia zwią­za­ne zko­bie­cą sek­su­al­no­ścią mabyć Pe­nis, Po­zy­cja iPe­ne­tra­cja. Pod płasz­czy­kiem do­brych rad wga­ze­tach, ma­ga­zy­nach ko­bie­cych, pro­gra­mach te­le­wi­zyj­nych, au­dy­cjach ra­dio­wych oraz co­dzien­nych roz­mo­wach pod­su­wa nam się wie­dzę nate­mat tego, cozro­bić, żeby Mi­sio­wi było do­brze. Ewen­tu­al­nie, je­śli tra­fi nam się bar­dziej li­to­ści­wy „in­for­ma­tor”, żeby ko­bie­cie mo­gło być do­brze, ale by, broń Boże, nie prze­stra­szyć przy tym Mi­sia. Od­kry­wa­nie iko­rzy­sta­nie zko­bie­ce­go pra­wa doprzy­jem­no­ści nie za­przą­ta uwa­gi tzw. eks­per­tów ani dzien­ni­ka­rzy. Ażeko­bie­ty nie mają or­ga­zmów, wsty­dzą się swo­ich ciał inie ro­zu­mie­ją swo­ich po­trzeb ero­tycz­nych? Tonic, baba, jak po­wszech­nie wia­do­mo, jest odtego, żeby się do­sto­so­wać, nie wy­ma­gać zbyt wie­le, asa­tys­fak­cję czer­pać ztego, żeza­do­wo­li­ła Mi­sia. Aje­śli na­dal bę­dzie do­szu­ki­wać się zbyt­niej przy­jem­no­ści wsek­sie, szyb­ko przy­klei jej się łat­kę per­wer­syj­nej, wul­gar­nej inie­wy­ży­tej, żeby za­raz się uspo­ko­iła iwró­ci­ła dokąta, gdzie jej miej­sce, asa­tys­fak­cji szu­ka­ła wza­ku­pach, je­dze­niu ipra­cy.


    Wszech­obec­ny pe­ni­so­cen­tryzm uci­sza ko­bie­ty wsfe­rze sek­su­al­nej. Spra­wia, żeczu­je­my, iż nie mo­że­my pro­sić ozbyt dużo. Tak jak­by ko­bie­ta nie mo­gła wy­ra­zić swo­ich po­trzeb, nie ura­ża­jąc przy oka­zji uczuć swo­je­go męż­czy­zny albo nie de­ner­wu­jąc go. Wma­wia się nam, że„by­cie zbyt wy­ma­ga­ją­cą” osła­bia na­szych part­ne­rów inisz­czy związ­ki. Wie­le ko­biet żyje woba­wie, żepart­ne­rzy jeode­pchną, je­śli po­czu­ją, iż żąda się odnich wsy­pial­ni cze­goś zbyt „skom­pli­ko­wa­ne­go”.


    Bar­dzo trud­no wyjść poza utar­te sche­ma­ty. Napo­cząt­ku trud­no wogó­le jeso­bie uświa­do­mić. Sko­ro głów­nym ce­lem wszyst­kich ko­bie­cych do­świad­czeń sek­su­al­nych, oja­kich czy­ta­łam isły­sza­łam, było „za­spo­ko­je­nie męż­czy­zny”, jatak­że czę­sto od­su­wa­łam moją przy­jem­ność imój or­gazm, sku­pia­jąc się nako­chan­ku. Mia­łam wie­lu part­ne­rów, któ­rzy da­wa­li midozro­zu­mie­nia, żeje­stem wich oczach ko­chan­ką do­sko­na­łą, po­nie­waż za­do­wa­lam się za­do­wa­la­niem ich ini­g­dy ich nie pro­szę onic trud­ne­go. Wy­pie­ra­łam swo­je po­trze­by, czu­łam się włóż­ku za­gu­bio­na, aoni toce­ni­li iso­bie chwa­li­li. Uda­wa­łam więc, żewszyst­ko jest okej, kie­dy męż­czy­zna ro­bił swo­je, ajazo­sta­wa­łam zni­czym. Wkaż­dej mi­ja­ją­cejmi­nu­cie wten sam spo­sób kła­mią set­ki ity­sią­ce ko­cha­nek naca­łym świe­cie. Okrop­nie kła­mią, mó­wiąc, żebrak or­ga­zmu ira­do­ści zsek­su tonic ta­kie­go. Kłam­stwa te ła­mią nam ser­ce, ale wy­da­ją się bez­piecz­niej­sze niż praw­da.


    Wtak nie­sprzy­ja­ją­cych od­kry­wa­niu żeń­skiej sek­su­al­no­ści oko­licz­no­ściach na­wet naj­in­te­li­gent­niej­szym inaj­bar­dziej otwar­tym ko­bie­tom zda­rza się nie wie­dzieć, odcze­go za­cząć uwal­nia­nie or­ga­zmicz­ne­go po­ten­cja­łu. Cowię­cej, ste­reo­ty­py iuprze­dze­nia wsto­sun­ku dosek­su ogra­ni­cza­ją tak­że męż­czyzn, któ­rzy rów­nież mogą czuć się bez­rad­ni iza­gu­bie­ni włóż­ku, gdzie każe im się od­gry­wać rolę su­per­sam­ca: wiecz­nie na­pa­lo­ne­go iwie­dzą­ce­go wszyst­ko nate­mat upodo­bań wła­snych oraz ko­chan­ki. Jed­nak ko­bie­tom jest wtej sy­tu­acji dużo trud­niej iwpierw­szej ko­lej­no­ści tomypo­trze­bu­je­my wspar­cia iprzy­zwo­le­nia nawy­ra­ża­nie swo­jej au­ten­tycz­nej sek­su­al­no­ści.


    Więcej wseksie seksu dla kobiet!


    Wy­obraź so­bie pącz­ku­ją­cą jako ko­bie­ta na­sto­lat­kę, peł­ną ener­gii dwu­dzie­sto­lat­kę, mło­dą mę­żat­kę oraz mat­kę trój­ki dzie­ci. Żad­na ztych ko­biet ni­g­dy wży­ciu nie mia­ła or­ga­zmu. Część znich bę­dzie szu­kać od­po­wie­dzi napy­ta­nie: „Dla­cze­go tak się dzie­je?”. Ichwa­ła im zato. Nie­ste­ty, wie­le bę­dzie cier­pieć wmil­cze­niu, zpo­czu­ciem, żecoś jest znimi nie tak iżenic już się ztym nie da zro­bić. Ni­czym człon­ki­nie gor­szej ka­sty sek­su­al­nej, po­zba­wio­ne wia­ry wswo­je pra­wo doprzy­jem­no­ści oraz umie­jęt­no­ści za­trosz­cze­nia się onią. Przy­go­to­wa­ne tyl­ko nado­star­cza­nie sa­tys­fak­cji włóż­ku męż­czy­znom. Czy tonie strasz­ne? Jak dłu­go ko­bie­ty nie będą świa­do­me wła­snych praw douda­ne­go ira­do­sne­go sek­su, męż­czyź­ni nie będą mu­sie­li się przej­mo­wać po­trze­ba­mi swo­ich part­ne­rek iza­spo­ka­ja­niem ich ero­tycz­nych pra­gnień.


    Głę­bo­ko wie­rzę wto, żedą­że­nie door­ga­zmów wy­zwa­la ko­bie­ty. Totłu­ma­czy, dla­cze­go tak wie­le osób, któ­re ni­g­dy wna­szych łóż­kach nie wy­lą­du­ją, matak dużo dopo­wie­dze­nia nate­mat tego, conam wol­no ro­bić wna­szej sy­pial­ni, acze­go nie. Cho­dzi okon­tro­lę. Za­stra­szo­na, za­wsty­dzo­na izdez­o­rien­to­wa­na ko­bie­ta toko­bie­ta po­tul­na. Itak mabyć nawie­ki wie­ków. Amen. Po­myśl tyl­ko, jak in­ten­syw­nie kon­ser­wa­tyw­ni po­li­ty­cy (czy­li pra­wie wszy­scy wna­szym kra­ju) iprzy­wód­cy re­li­gij­ni (du­chow­ni róż­nych rang iwy­znań) za­bie­ga­ją oto, żeby prze­jąć kon­tro­lę nad ko­bie­cy­mi cia­ła­mi,m.in. zapo­mo­cą twar­de­go an­ty­abor­cyj­ne­go sta­no­wi­ska oraz po­przez co­dzien­ne po­ła­jan­ki nate­mat tego, coprzy­stoi, aconie „po­rząd­nej” (nie­ste­ty, nie odsło­wa „po­żą­dać”) pol­skiej ko­bie­cie. Gdy­by tyl­ko za­le­ża­ło toodtych sek­so­boj­nych oby­wa­te­li, nie mia­ły­by­śmy wogó­le do­stę­pu doan­ty­kon­cep­cji iko­cha­ły­by­śmy się nie dla wła­snej fraj­dy iprzy­jem­no­ści, lecz poto, byza­spo­ko­ić mę­skie „za­po­trze­bo­wa­nie” natego typu roz­ryw­kę. Bose, wper­ma­nent­nej cią­ży iza­pro­gra­mo­wa­ne nato, żeseks toko­lej­ny obrzy­dli­wy/świę­ty (nie­po­trzeb­ne skre­ślić) obo­wią­zek, zo­sta­ły­by­śmy za­mknię­te wkuch­ni. Inie­ste­ty, tonie jest żart. Totyl­ko wy­ja­śnia, skąd bie­rze się tak wie­le ko­biet, któ­re „nie lu­bią sek­su” lub dla któ­rych „seks nie mata­kie­go du­że­go zna­cze­nia”.


    Dla­te­go tak go­rą­co na­ma­wiam was dood­kry­wa­nia ra­do­ści zsek­su. Bodzię­ki temu mo­że­my po­da­ro­wać so­bie wszyst­ko to, cze­go od­ma­wia­ją nam sek­so­boj­ni oby­wa­te­le, nie­po­rad­ni ko­chan­ko­wie iogra­ni­cze­ni part­ne­rzy. Kie­dy ko­bie­ta za­czy­na do­strze­gać swo­je po­trze­by sek­su­al­ne, gdy na­bie­ra od­wa­gi, żeby wyjść im na­prze­ciw iza­opie­ko­wać się nimi, totak na­praw­dę uczy się dbać osie­bie. Seks tofan­ta­stycz­na prze­strzeń dla ko­biet, któ­re mają już ser­decz­nie do­syć pod­da­wa­nia się, re­zy­gno­wa­nia zsie­bie, po­świę­ca­nia się dla in­nych ichcą wresz­cie doj­rza­le iświa­do­mie pójść przed sie­bie wła­sną dro­gą, wzgo­dzie zeswo­imi po­trze­ba­mi ipra­gnie­nia­mi. Dą­że­nie door­ga­zmów uczy stać poswo­jej wła­snej stro­nie. Tacu­dow­na umie­jęt­ność wno­si wży­cie ogrom­ną ra­dość ista­no­wi źró­dło pew­no­ści sie­bie, któ­rej tak bar­dzo bra­ku­je wży­ciu wie­lu ko­biet. Nado­da­tek oka­zu­je się, żemoż­na trosz­czyć się oswo­ją przy­jem­ność, mieć ztego cho­ler­ną fraj­dę inie tyl­ko nikt (czy­taj: part­ner ani part­ner­ka) natym nie tra­ci, ale wszy­scy zy­sku­ją. Bodo­bry seks łą­czy lu­dzi iwzmac­nia związ­ki.


    Mimo żeza­przy­jaź­nia­nie się zeswo­ją sek­su­al­no­ścią mawy­zwa­la­ją­cy wpływ naży­cie ko­biet – amoże wła­śnie ztego po­wo­du – całe ba­ta­lio­ny przed­sta­wi­cie­lek płci pięk­nej co­dzien­nie wy­pie­ra­ją się swo­jej sek­su­al­no­ści. Dały się prze­ko­nać, żeseks ich nie do­ty­czy, nie in­te­re­su­je, nie jest dla nich waż­ny, za­do­wa­la­ją się byle czym inie ocze­ku­ją wtej sfe­rze ni­cze­go do­bre­go dla sie­bie. Ot, ko­lej­ny obo­wią­zek zdłu­giej li­sty po­win­no­ści żony, mat­ki, ko­chan­ki: wczo­raj ro­bi­ła za­ku­py, dzi­siaj po­wie­si­ła fi­ran­ki, ju­tro bę­dzie upra­wiać seks. Moż­na itak. Tyl­ko żeży­cie bez przy­jem­no­ści zsek­su, zwłasz­cza kie­dy po­zo­sta­je­my albo chce­my być wzwiąz­ku, jest smut­ne irani ko­bie­ty. Sek­su­al­ność toważ­na część tego, conas two­rzy, na­szych re­la­cji, na­szej co­dzien­no­ści. Re­zy­gnu­jąc zod­kry­wa­nia iza­spo­ka­ja­nia swo­je­go po­żą­da­nia, na­ra­ża­my się napo­czu­cie nie­speł­nie­nia, roz­go­ry­cze­nia ide­pre­sję. Ko­bie­ty zo­sta­ją po­zba­wio­ne moż­li­wo­ści wy­ko­rzy­sty­wa­nia swo­ich zdol­no­ści sek­su­al­nych. Inie cho­dzi tyl­ko obrak or­ga­zmów, cho­ciaż tojuż samo wso­bie bywa fru­stru­ją­ce, ale ocoś wię­cej – obrak kon­tro­li nad wła­snym ży­ciem. Kie­dy ko­bie­ta wy­rze­ka się po­szu­ki­wa­nia przy­jem­no­ści wsek­sie, jej cia­ło prze­sta­je na­le­żeć doniej isłu­ży głów­nie spra­wia­niu przy­jem­no­ści in­nym, jej po­trze­by nie sąważ­ne, li­czy się to, cze­go chcą odniej inni. Zkaż­dym ko­lej­nym dniem bez ra­do­ści zsek­su ula­tu­je zko­biet od­wa­ga iwia­ra wpra­wo dowła­snych pra­gnień. Wzma­ga się bez­sil­ność. Wszyst­ko todzia­ła bar­dzo osła­bia­ją­co. Kie­dy za­uwa­ży­my swo­je po­trze­by ero­tycz­ne iwyj­dzie­my im na­prze­ciw, da­je­my so­bie szan­sę nawy­rwa­nie się temu nisz­czą­ce­mu mo­de­lo­wi iroz­po­czę­cie ży­cia, ja­kie­go po­trze­bu­je­my inaja­kie za­słu­gu­je­my. Aprzy tym za­przy­jaź­nia­nie się zeswo­ją sek­su­al­no­ścią tonie­zwy­kle zaj­mu­ją­cy, za­baw­ny iprzy­jem­ny pro­ces.


    Tonie kobiety chcą być grzeczne włóżku, tomężczyźni sąprzywiązani dowizji kobiet uległych, cichych, niewymagających iświętych


    Naszczę­ście od­kry­wa­nie swo­jej sek­su­al­no­ści jest nie tyl­ko nam po­trzeb­ne, ale przede wszyst­kim jest dla nas wy­zwa­la­ją­ce iza­baw­ne. Do­da­je od­wa­gi, wpro­wa­dza dona­sze­go co­dzien­ne­go ży­cia ra­dość iożyw­czy po­wiew świe­żo­ści. Sta­łam się wiel­ką fan­ką ga­dże­tów ero­tycz­nych, bowiem, żewkra­ju, gdzie nakaż­dym kro­ku pa­skud­ne trio po­czu­cia winy, wsty­du igrze­chu ogra­ni­cza na­szą ra­dość zsek­su, wi­bra­to­ry za­wsze będą sta­ły postro­nie ko­biet. Przy­zna­ją nam pra­wo doprzy­jem­no­ści idopo­zwa­la­nia so­bie nawię­cej. Wbrew temu, comó­wią onich oso­by, któ­re ni­g­dy wży­ciu ich nie uży­wa­ły, aczę­sto na­wet nie wi­dzia­ły, tonie jest ma­chi­na zpie­kła ro­dem, któ­ra za­mie­nia miłe pa­nie wroz­wy­drzo­ne inie­wy­ży­te be­stie. Wi­bra­to­ry słu­żą doma­sa­żu. Tyl­ko tyle iaż tyle. Wza­ci­szu wła­snej sy­pial­ni, kie­dy nie madru­giej oso­by, któ­ra mo­gła­by wy­wie­rać nanas ja­ką­kol­wiek pre­sję, mo­że­my wewła­snym tem­pie, bez po­śpie­chu od­kry­wać, conanas dzia­ła, aconie, jak re­agu­je nado­bry do­tyk (nasz wła­sny) na­sze cia­ło, ja­kie emo­cje to­wa­rzy­szą po­zwa­la­niu so­bie nawię­cej wsek­sie. Wpo­sia­da­niu ta­kie­go ga­dże­tu kry­je się coś pod­bu­do­wu­ją­ce­go. Czę­sto fakt, żeko­bie­ta po­zwo­li­ła so­bie nataką „roz­wią­złość”, jaką jest wi­bra­tor, już sam wso­bie eks­cy­tu­je iuła­twia ze­rwa­nie krót­kich cu­gli, wktó­rych trzy­ma­ne sąko­bie­ty, jak kraj dłu­gi isze­ro­ki.


    Ist­nie­je ta­kie pięk­ne po­wie­dze­nie: „Cia­ło raz pusz­czo­ne wruch samo pusz­cza się da­lej”. Wła­śnie tak to dzia­ła. Kie­dy po­czu­je­cie, żewa­sze cia­ło iumysł tań­czy iśpie­wa, kie­dy śmia­ło się­ga­cie do swo­jej łech­tacz­ki albo wmo­men­cie gdy do­ga­dza­cie so­bie za­przy­jaź­nio­nym wi­bra­to­rem, albo wcza­sie za­ba­wy zpart­ne­rem wwy­ma­rzo­nym stro­ju luk­su­so­wej call girl, nic już nie bę­dzie wsta­nie was za­trzy­mać. Wów­czas nikt nie zdo­ła wam wmó­wić, żeprzy­jem­ność Mi­sia jest naj­waż­niej­sza, awy ma­cie się do­sto­so­wać. Prze­sta­nie­cie za­mar­twiać się, czy wa­sze pra­gnie­nia są okej, acia­ło – wy­star­cza­ją­co do­bre. Zpul­su­ją­cą po­żą­da­niem cip­ką iwia­trem we wło­sach bę­dzie­cie go­to­we na całą masę do­brych rze­czy wswo­im ży­ciu, któ­re tyl­ko cze­ka­ją, że­by­ście wy­cią­gnę­ły po nie ręce. Za­rów­no wsek­sie, jak iwin­nych sfe­rach swo­je­go ży­cia.
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      Wibrator łechtaczkowy mini Iroha Ume-Anzu

    

  


  
    Rozdział 2


    Moja teoria kobiecego orgazmu


    „Drogie siostry, pora uwolnić swój orgazmiczny potencjał”.


    – Joanna Keszka


    Żeby wieść swo­bod­ne ior­ga­zmicz­ne ży­cie ko­bie­ty świa­do­mej swo­jej sek­su­al­no­ści, trze­ba wie­dzieć, cospra­wia nam przy­jem­ność włóż­ku iumieć potosię­gać. Po­trze­ba dotego mie­szan­ki od­wa­gi, swo­bo­dy, bra­wu­ry, ra­do­ści zży­cia inie­zbęd­nej daw­ki pew­no­ści sie­bie. Ten ze­staw cech iumie­jęt­no­ści przy­da­je się za­rów­no wów­czas, kie­dy pra­gnie­my cie­szyć się ży­ciem, jak iwte­dy, gdy chce­my czer­pać ra­dość zsek­su. Ale kie­dy pada sło­wo „or­gazm”, za­rów­no ko­bie­ty, jak imęż­czyź­ni nie ocze­ku­ją za­chę­ty doswa­wol­ne­go ifi­glar­ne­go po­dą­ża­nia zaswo­ją ero­tycz­ną cie­ka­wo­ścią, tyl­ko tech­nicz­ne­go opi­su seks-sztu­czek, któ­re „nie­za­wod­nie” wy­wo­ła­ją erup­cję po­żą­da­nia, uwol­nią drze­mią­cy gej­zer na­mięt­no­ści iwy­strze­lą nie­li­mi­to­wa­ną se­rią unie­sień. Nie wie­rzę wspe­cjal­ne punk­ty, gu­zicz­ki ani inne pstrycz­ki-elek­trycz­ki zdol­ne naza­wo­ła­nie wy­strze­lić ko­chan­ków wor­ga­zmicz­ną prze­strzeń iwam też nie ra­dzę wnie wie­rzyć. Sku­pia­nie się nama­gicz­nych punk­tach albo usta­wia­nie się wkar­ko­łom­nych po­zy­cjach spro­wa­dza całą za­ba­wę sek­sem doero­tycz­ne­go par­te­ru, bozno­wu mamy pe­ne­tra­cję wroli głów­nej, czy­li wra­ca­my dopunk­tu wyj­ścia. Wło­że­nie pe­ni­sa dopo­chwy bez wzglę­du nato, jak bar­dzo akro­ba­tycz­ne fi­gu­ry przy tym przyj­mie­my, jest naj­prost­szym ele­men­tem ukła­dan­ki, któ­rą jest ra­dość zsek­su. Wza­sa­dzie każ­dy topo­tra­fi. Nowe sek­su­al­ne ścież­ki otwie­ra do­pie­ro przy­zwo­le­nie naza­ba­wę, dzi­kość, szcze­rość iotwar­tość włóż­ku.


    Na­sze prze­ży­cia wsy­pial­ni za­le­żą przede wszyst­kim odtego, codzie­je się wna­szej gło­wie, odna­szych prze­ko­nań nate­mat tego, conam wol­no, acze­go ab­so­lut­nie nie po­win­ni­śmy ro­bić. Wła­śnie tak, pod­sta­wo­we zna­cze­nie mato, czy je­ste­śmy otwar­te nado­ga­dza­nie so­bie, czy umie­my się ba­wić, czy mamy od­wa­gę dopo­zwa­la­nia so­bie nawię­cej iczy po­tra­fi­my stać poswo­jej wła­snej stro­nie. Nie sątospra­wy ła­twe dla nas ko­biet. Odwie­ków wma­wia­no nam, żeule­głość, po­świę­ca­nie się isłuż­ba in­nym tonaj­wyż­sze cno­ty. Za­plą­ta­ne wsie­ci ocze­ki­wań my­li­my prze­ży­wa­nie wła­sne­go ży­cia zza­bie­ga­niem oapro­ba­tę in­nych. Dotego do­cho­dzi wszyst­kim zna­ne stwier­dze­nie, że„ko­bie­ta zmien­ną jest” i„wła­ści­wie toni­g­dy sama nie wie, cze­go chce”. Po­wta­rza­nie ta­kich „mą­dro­ści” rani miser­ce. Tonic in­ne­go jak ma­ni­pu­lo­wa­nie ko­bie­ta­mi wtaki spo­sób, bynie tyl­ko inni, ale na­wet one same uzna­ły po­świę­ca­nie uwa­gi temu, cze­go pra­gną ipo­trze­bu­ją, zazwy­kłą stra­tę cza­su. Wma­wia się nam, żenaj­lep­szą rze­czą, jaką mo­że­my zro­bić wży­ciu, jest re­ali­zo­wa­nie tego, cze­go ocze­ku­je odnas oto­cze­nie. Mamy sku­pić się naprag­nie­niach fa­ce­ta iza­po­mnieć oswo­ich „nie­mą­drych fa­na­be­riach”. Same mu­si­cie przy­znać, żewtej sy­tu­acji trud­no na­gle ob­wie­ścić so­bie, swo­je­mu part­ne­ro­wi iświa­tu, żemyteż mamy włas­ne po­trze­by oraz pra­wo dopo­dą­ża­nia zanimi iżewła­śnie za­mie­rza­my, ma­cha­jąc czer­wo­ny­mi majt­ka­mi, bydo­dać so­bie od­wa­gi, ztego pra­wa sko­rzy­stać.


    Tak się skła­da, żeje­stem zwo­len­nicz­ką pew­nej śmia­łej tezy, żeko­bie­ty sąmą­dre iod­po­wie­dzial­ne. Dla­te­go twier­dzę, żeod­po­wiedź napy­ta­nie: „Cze­go pra­gnie­my?” jest bar­dzo pro­sta. Otóż ko­bie­ty chcą mieć moż­li­wość by­cia sobą. Tak­że wsy­pial­ni. Natym opie­ra się moja Teo­ria Ko­bie­ce­go Or­ga­zmu. Ko­niec zpo­ła­jan­ka­mi ipo­ucze­nia­mi pod ha­słem „Mywie­my le­piej, codla cie­bie do­bre”. Za­czy­nam – dla od­mia­ny – odtrak­to­wa­nia zuwa­gą isza­cun­kiem tego, cze­go chcą lub mogą chcieć ko­bie­ty. Sprze­ci­wiam się lek­ce­wa­że­niu ko­bie­cych pra­gnień iza­chę­ca­niu ich dore­zy­gna­cji nawszel­kich moż­li­wych płasz­czy­znach, wtym tak­że wsfe­rze sek­su. Dość już in­stru­owa­nia ko­biet, cozro­bić, żeby za­do­wo­lić męż­czyzn. Bowsek­sie naj­pierw trze­ba po­znać iuwie­rzyć wswo­je pra­wo doprzy­jem­no­ści, ado­pie­ro po­tem moż­na dzie­lić się ra­do­ścią zsek­su zin­ny­mi. Ina­czej tonie dzia­ła. Mimo towbrew tej lo­gicz­nej za­sa­dzie, ale zgod­nie zin­te­re­sa­mi fa­ce­tów cier­pią­cych naprze­ro­śnię­te ego, ko­bie­ty za­chę­ca się, byodsa­me­go po­cząt­ku sku­pia­ły się natym, cosłu­ży ich ko­chan­kom. Wciąż ży­je­my wmę­skim świe­cie, gdzie chłop­cy imęż­czyź­ni mają wię­cej wła­dzy iswo­bód niż dziew­czyn­ki iko­bie­ty. Toozna­cza, żeocze­ku­je się odnas po­świę­ce­nia swo­ich pra­gnień ipo­trzeb poto, byza­do­wo­lić męż­czy­znę, zktó­rym pra­gnie­my być. Tosię dzie­je każ­de­go dnia. Ipo­win­no się wresz­cie skoń­czyć.


    Je­śli więc masz ape­tyt naero­tycz­ną przy­jem­ność, mu­sisz na­uczyć się okre­ślać swo­je po­trze­by iusta­lać wa­run­ki, naja­kich chcesz się ko­chać iżyć. Je­śli same nie za­cznie­my być dla sie­bie do­bre, nikt inny zanas tego nie zro­bi – ani włóż­ku, ani win­nych sfe­rach na­sze­go ży­cia.


    Czego naprawdę (ale tak naprawdę) chcesz włóżku?


    Mą­drzy lu­dzie mó­wią: „Żeby zna­leźć, trze­ba wie­dzieć, cze­go się szu­ka”. Od­kry­cie tego, co po­wo­du­je, że na­sza cip­ka tań­czy iśpie­wa zra­do­ści, wy­ma­ga nie­co stra­te­gicz­ne­go po­dej­ścia ilo­gi­ki. Tak, wiem, że wfil­mach por­no iro­man­tycz­nych hi­sto­riach ona spo­ty­ka tego je­dy­ne­go, rzu­ca­ją się na sie­bie izie­mia się trzę­sie, amor­skie fale spie­nia­ją się wna­mięt­nym sza­le. Ale za­pew­ne zdą­ży­łaś za­uwa­żyć, że ży­cie to nie film (a już na pew­no nie por­no), aor­ga­zmy to nie man­na inie spa­da­ją nam znie­ba. Trze­ba się onie po­sta­rać. Co jest dzia­ła­niem ty­leż po­ży­tecz­nym, co przy­jem­nym. Na do­da­tek ko­bie­ta na tro­pie swo­je­go or­ga­zmicz­ne­go po­ten­cja­łu dzia­ła na fa­ce­tów jak ma­gnes na pi­nez­ki. Za­tem do dzie­ła. Ko­niec zcze­ka­niem, aż wy­ma­rzo­ny męż­czy­zna do­my­śli się, co nam spra­wia ra­dość wsek­sie, bo mo­że­my się nie do­cze­kać. Le­piej za­ka­sać spód­ni­cę, opu­ścić majt­ki iuwol­nić wy­obraź­nię.


    Czy wiesz, jak wy­glą­da­ło­by two­je ży­cie sek­su­al­ne, któ­re bycię za­do­wa­la­ło iza­spo­ka­ja­ło? Czę­sto zda­rza się, żemamy wy­obra­że­nie nate­mat ide­al­nej pra­cy, po­tra­fi­my opo­wie­dzieć zeszcze­gó­ła­mi owy­ma­rzo­nych wa­ka­cjach, bez za­jąk­nię­cia wy­mie­nia­my ulu­bio­ne po­tra­wy isma­ki. Ale wchwi­li, gdy roz­mo­wa scho­dzi nate­mat tego, jak wy­obra­ża­my so­bie na­sze ide­al­ne ży­cie sek­su­al­ne, na­bie­ra­my wody wusta albo uży­wa­my nic nie­zna­czą­cych ogól­ni­ków. Gdy­bym cię za­py­ta­ła: „Ja­kie jest two­je wy­ma­rzo­ne ży­cie sek­su­al­ne?”, cobyś od­po­wie­dzia­ła? Może: „Świet­ny seks zfa­ce­tem, któ­re­go ko­cham iktó­ry ko­cha mnie”? Cu­dow­nie, trzy­mam zacie­bie kciu­ki, tyl­ko żeta­kie stwier­dze­nie nic nie mówi otwo­ich praw­dzi­wych upodo­ba­niach, ma­rze­niach ipra­gnie­niach ero­tycz­nych. Jest zbyt ogól­ni­ko­we. Atoza­wsze zo­sta­wia zbyt dużo miej­sca naroz­cza­ro­wa­nie ifru­stra­cję. Dla­te­go, kie­dy mó­wisz oswo­ich po­trze­bach iupodo­ba­niach (za­rów­no wsek­sie, jak iwin­nych sfe­rach ży­cia), spró­buj po­słu­gi­wać się kon­kre­ta­mi, aszyb­ko po­czu­jesz róż­ni­cę.


    Wróć­my za­tem dona­sze­go pod­sta­wo­we­go py­ta­nia: „Jaki jest twój wy­ma­rzo­ny seks?”. Uwol­nij wy­obraź­nię ipo­myśl otym wszyst­kim, cze­go tychcesz. Nie cho­dzi oocze­ki­wa­nia in­nych. Żad­nych cu­dzych ba­ga­ży. Nie przej­muj się, czy two­je pra­gnie­nia sąmoż­li­we dozre­ali­zo­wa­nia, otobę­dziesz mar­twić się póź­niej. Kim by­ła­byś wswo­ich wła­snych fan­ta­zjach? Seks po­wi­nien sta­no­wić prze­dłu­że­nie two­jej oso­bo­wo­ści, od­bi­cie two­je­go sty­lu ita­len­tu.


    Kie­ruj się tym, nacotymasz ocho­tę, cocie­bie cie­ka­wi icoto­bie spra­wia przy­jem­ność. Nie malep­sze­go sek­su niż ten, któ­ry wy­ra­ża na­szą in­dy­wi­du­al­ność. Je­że­li chce­my być per­fek­cyj­ne włóż­ku, je­śli chce­my wy­ko­rzy­stać seks dotego, żeby przy­po­do­bać się ko­muś albo sku­pia­my się wy­łącz­nie naza­spo­ko­je­niu part­ne­ra bądź part­ner­ki, ska­zu­je­my się naroz­cza­ro­wa­nie ide­pre­sję. Lu­bisz eks­pe­ry­men­to­wać iszu­kasz no­wych do­znań? Cie­ka­wość tobar­dzo przy­dat­na ce­cha wsfe­rze sek­su­al­nej, daj się jej po­pro­wa­dzić. Nie masz ocho­ty naero­tycz­ne sza­leń­stwa ipod­bo­je? Wpo­rząd­ku, sko­ro taka wła­śnie je­steś. Nie sta­wiaj­my so­bie nad­mier­nych wy­ma­gań. Seks tonie sport, tunie li­czy się „wy­nik”. Cho­dzi ore­laks, za­ba­wę, dresz­czyk emo­cji, przy­jem­ność. Nie­waż­ne, coro­bią albo cze­go nie ro­bią inni. Nie daj so­bie wmó­wić, żesąrze­czy, któ­re mu­sisz ro­bić, albo ta­kie, któ­rych nie po­win­naś pró­bo­wać. Sama zde­fi­niuj dla sie­bie, cze­go po­trze­bu­jesz icze­go pra­gniesz.


    Todo­bry mo­ment, żeby prze­stać się za­sta­na­wiać, cojest „nor­mal­ne”, asku­pić się natym, comoże być dla cie­bie przy­jem­ne ido­bre. Nie mar­nuj cza­su iener­gii nady­wa­ga­cje, czy toprzy­stoi po­rząd­nej Po­lce, czy towy­pa­da, czy tonie grzech icoon so­bie omnie po­my­śli, je­śli po­zwo­lę so­bie nado­brą za­ba­wę włóż­ku. Wy­obra­ża­nie so­bie swo­je­go ide­al­ne­go ży­cia sek­su­al­ne­go iwy­rzu­ty su­mie­nia tokiep­skie po­łą­cze­nie. Zo­sta­ły­śmy wy­tre­no­wa­ne dona­rzu­ca­nia so­bie ogra­ni­czeń iza­chę­ca się nas doczer­pa­nia sa­tys­fak­cji ztego, żenie­wie­le po­trze­bu­je­my inie sta­wia­my wy­ma­gań. Po­tem mar­twi­my się, żena­le­ga­jąc nato, byna­sze ży­cie sek­su­al­ne było ta­kie, ja­kie mysame chce­my, bę­dzie­my od­bie­ra­ne jako ego­istycz­ne, nie­wy­ży­te inie­mo­ral­ne. Po­myśl otym, cze­go na­praw­dę, ale tak na­praw­dę pra­gniesz włóż­ku.


    Naj­lep­szym spo­so­bem nawy­mknię­cie się blo­ku­ją­cym nas ogra­ni­cze­niom jest po­dą­ża­nie zaswo­imi po­trze­ba­mi. Kie­dy już bę­dziesz wie­dzia­ła, cze­go pra­gniesz izaczym tę­sk­nisz, trud­niej bę­dzie ci wmó­wić, żeko­cha­nie się wje­dy­nie słusz­ny spo­sób – taki, któ­ry za­do­wa­la two­je­go part­ne­ra, ale cie­bie już nie­ko­niecz­nie – towszyst­ko, cze­go po­win­naś pra­gnąć icze­go mo­żesz ocze­ki­wać wswo­im obec­nym wcie­le­niu. Tonie­praw­da, żedo­bry seks cze­ka nanas do­pie­ro zabra­ma­mi raju, anara­zie mu­si­my za­do­wa­lać się byle czym isie­dzieć ci­cho. Każ­da ko­bie­ta może cie­szyć się uda­nym ży­ciem ero­tycz­nym, po­trze­bu­je tyl­ko nie­zmą­co­nej wia­ry wświę­te pra­wo doprzy­jem­no­ści wta­kiej po­sta­ci, najaką ona sama maocho­tę. Im le­piej ko­bie­ty zna­ją swo­je po­trze­by sek­su­al­ne, po­tra­fią onich mó­wić ijeza­spo­ka­jać, tym le­piej żyje się wszyst­kim.


    Przy­go­to­wa­łam dla cie­bie li­stę słów opi­su­ją­cych róż­no­rod­ny seks oraz dru­gi spis zpro­po­zy­cja­mi ero­tycz­nych po­my­słów dowy­pró­bo­wa­nia. Zmo­ich pod­po­wie­dzi wy­bierz to, coto­bie pa­su­je icocie­bie krę­ci.


    


    Li­sta 1


    ak­tyw­ny


    bez­wstyd­ny


    bru­tal­ny


    en­tu­zja­stycz­ny


    fi­glar­ny


    istot­ny


    kon­tro­lo­wa­ny


    moc­ny


    nie­przy­zwo­ity


    nie­śmia­ły


    od­kryw­czy


    otwar­ty


    pla­no­wa­ny


    przy­jem­ny


    re­lak­su­ją­cy


    ro­man­tycz­ny


    róż­no­rod­ny


    spe­cjal­ny


    spo­koj­ny


    spon­ta­nicz­ny


    swa­wol­ny


    szczę­śli­wy


    szorst­ki


    szyb­ki


    wy­lu­zo­wa­ny


    wy­ra­fi­no­wa­ny


    za­an­ga­żo­wa­ny


    za­baw­ny


    za­ka­za­ny


    za­krę­co­ny


    za­pie­ra­ją­cy dech


    za­ska­ku­ją­cy


    Seks, najaki możesz mieć ochotę:


    Mój ulu­bio­ny ze­staw ero­tycz­ny dodomu inawy­nos to: nie­przy­zwo­ity, bez­wstyd­ny, za­ka­za­ny. Ato­bie ja­kie jesz­cze sło­wa przy­cho­dzą dogło­wy? Ja­kie­go sek­su chcia­ła­byś spró­bo­wać? Jak wi­dzisz, przy­po­mi­na totro­chę prze­bo­ga­te menu: cza­sa­mi moż­na mieć ocho­tę być swa­wol­ną iroz­bry­ka­ną, cza­sem ro­man­tycz­ną, akie­dy in­dziej dzi­ką ina­pa­lo­ną. Nie ogra­ni­czaj się, tyl­ko się­gaj poto, cze­go pra­gniesz icopo­wo­du­je, żetwo­ja cip­ka pul­su­je.


    Li­sta 2


    Propozycje erotyczne warte rozważenia:


    1 Ca­ło­wa­nie się zko­bie­tą


    2 Cun­ni­lin­gus (li­za­nie cip­ki)


    3 De­li­kat­ne klap­sy


    4 Dłu­gi nu­me­rek wja­dą­cym po­cią­gu


    5 Do­pro­wa­dza­nie się do or­ga­zmów na róż­ne spo­so­by


    6 Dy­sze­nie do słu­chaw­ki iwy­da­wa­nie przez te­le­fon in­nych lu­bież­nych dźwię­ków (mam na my­śli oczy­wi­ście za­ba­wę zpart­ne­rem/part­ner­ką)


    7 Gra wroz­bie­ra­ne­go po­ke­ra (może być Mo­no­pol lub gra wkar­ty)


    8 Gry­zie­nie uszu iszyi


    9 Klę­cze­nie


    10 Ma­saż ero­tycz­ny


    11 Ma­stur­ba­cja
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